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SŁOWO
PRENUMERATA m iesięczna z do sta rcza ­
niem  ao  dom u o ra z  z p rzesy łk ę  pocztow ą 
8 złote., z ag ran icę  8 złotych. K onto  cze 
kow e w P c :z tow eJ K asie O szczędnościow ej 

N r 80.859.
C ena po jedynczego  N ru  15 groszy.

Wilno, Piątek 1-go sierpnia 1924 r.
Redakcja i administracja Ad. Mickiewicza 4. Tel. 228, otwartn od 9 d& 3. Te!, drukarni 262.

CENA OGŁOSZEŃ. W iersz m llim etrsw y 
Js-docszpaltow y n a  str. 2-ej i 3-ej 20 gr., 
za  tekstem  7 groszy. — Każda now a pod­
w yżka ta ry fy  obow iązują w szystk ie  ogł#- 
szenla od dn ia  zm iany < en bez uprzedm ege 

zaw ‘ad.Tmiei)la.
W nr. św iątecznych  o 25 proc. drożej.

Z martyrologii polskiej na Łotwie. Obrady Sejmu.
Posiedzenie izby Poselsk iej.

i ogrom nych kosztach czarem  uda-

śledozym  oskarżonyoh: R ajtarow a Konferencja Londyńska.
i L ltow ezenki, jako  obcokrajowców J J

Znam ienne są  następu jące  przy- w szystkiego, co nie łotswsW e. Ło- rosieozenie izoy rosefSKiej. T r ^ u M ^ ^ d z i ^ w n ^ s k ^ t J g ó  Komunikat komisji odszkodswań.
Ifwi«y  ^ i ko T S ąCw ł S * ie łnLar Jb?- ty sze  zaś stanow ią klasę raądzącą  Na w czorajszem  posiadzeniu nie przyjął. Co do w szystkich  oskar- LONDYN. 81. VJl. (PAT). Komi- 

k . ° i  I IS L tk ń i  1 w zajem nie s ę  oszczędzają, inaczej p rz y ;ęto ostatecznie ustaw ę o mo- żonych prokurato r zastrzeg ł wniesie- 3j a odszkoa0wań ogłasza następu-
S  1 1  1  £  2  dla swoich s to su jąc  ustaw y albo * j t  u s ta wę o u - sażalenla nieważności. f i c y  kom unikat oficjalny; „Na od-

Karachan działa. »
— b) Sie- Paryżu  z zastrzeżeniem  te  pr zy j- 

 WV; ^ a r , .  mie Ją B randbury. Decyzje, ta  brzm i
chan po objęciu przedstaw icielstw a J łk  na8^ P uj e: Kom isja p o s t^ a w ia  
- m ' ' - u trzym cć urzęaow e Dosiedzenia

każdym  razem , gdy tylko zajdzie 
tego potrzeba dla om awiania spraw  
podpadających pod ja j kom petencję,

’ ie mogą się wyłonić w związku
p rzy  w yznaczaniu tych  sam ych rodowości niem ieckiej, polskiej lub * "• r — y  sowieckich władz rosy jsk ich , były * w prowadzeniem  w Ay cle spraw o-
poriatkew; w każdym  rezie bardzo rosy jsk iej. P rzyznają  to sam i Ło* wrt“ \ f l t r * Zp ™ w U tn ^ u ^ ł j !  J .  aioaw hoznie przekazane Związkowi zdania rzeczoznaw có /,

wało się właścicielom zm niejszyć w skazane było specjalnie zw racać J Z h  --------- ----------
p r z y  pomocy specjalnego biura uw agę r  a n a j s k r z ę t n i e j s z e  ś c i ą g a n i e  n l P b ustaW e P o fym czascwe-r RYGA. 81.7. (tel. w ł.—s). 
pryw atnego w Rydze, k t ó r e g o  ce- p o d a t k ó w  z wieikej własności -  wodn,a doQor' a Mosawy.-
l a m  l e s ł .  7.m T i l« i« 7. n n i a  w v ł n i x > . M i i w . h  C . m  + . V .  I r . l -T n W -o in  n n . . ) , . ,  U r e g U l O W a n  U IUUdUSZOW  fc a n i l i n a ] -  . K o n  n n  n h i f l e i i i  n r a e d s ł . a w i e i r

okrąg i on e> Za Kcłup a 219.000 k tó rzy  tak  się u rząd z i'’,' fA m ają tk i S ^ c h ^ i ^ l w c ó w  °  r o l n J c b ^ o d S ' mdnf,ści' P o p t t z i  p o l e g a j ą c a " ^  odwoływaniu się dozmniejszono na 64.000 rb. łot. oraz przy  so tie  zachowali w   ̂ oziei .a*c< w rjin y cn , oarzu gDrawe rzad  chlrislci w vstanlł i  " ! f J? , . . . k.
zd jęto  wyznaczony sztraf 60.000, przez uzyskanie 
za K asty? z 30.000 zm niejszono na części tych  m ajątkó
1.000 i d. łot.. a. Kamieniec z 87700 członkom własnej rodźmy (patrz ^ r ^ o b S y w t ó  b ^ o ^ n ia  ^ y j^ ic h  w sprawie dobrowolnego k^ J tjł9 wV r t i .  komisji odszkodo-
zmniejszono na 26.000 i nareszcie „Ri& Rundseh* Nr. 25 dnia l  lute- 7n aź^L ‘rrika 1930 ?eku- ć wstrzy! lchpodd&ai3-. + , . . , wań nie napotka w pierwszej ko­na 5.000 rn. aa Muszę, ze 101 0U0— g0 1923 r., sprawozdanie w spra- p , . . 1 JdU * u ,,° wstrzy" Fropozysja ta wywołała nlesły- " f , .  no
8.000, za Anfcslmiijię ze 174.000- wach sejmow/oĄ łT n,u ek8mJ BJ,.a" ®rżawęów iigrun- chaJlc oburzenie Karachana, który ffi38J r na trudności.
44.000. ¥ i " . ' Z  ™ « e o lra lŁ  U w ra- tó"  “  ł l f f h  !>o4 J>udł ; k. to W o w . riMK)w0 od chi4t  J  M . J

Tendencja prawodawstwa łotew- aią zniszczenia gospodarstw,;, cię- w ™>Jew0'‘alwach wschoimch. skich zlikwidowana „bandy* .maj- cy * n̂ Isc/ _ ^ u ą?rła' CUskiei któ-
skisgo, która nacechowane jest żary podaikcwe są o wiele dofkliw- , Następnie odczytano trzy inter- dującej się na pokładach statków. ?rzec^  J„ i .  „®Kl  3I7 ,anłA ,z»dinacjonalizmem : 1 . . . . . . .
kowej dzi 
dług prae
termin oprotestowywania sumy po- spodarRtwa. Tendenoyjuość z&rzą 
datku lic /y się ri6 od unia wrę- dren.* wspomnianego przez 
czenia aw.aacji, ale oa dnia publi- bardziej jeszcze jasurawa 
>-acji w urzędowym Moaitorae o woiny i rządów bolszewickich 
doręczeniu iisty płatniczej. cierpiała tylko w

Awizacje żądające sapłacenia (która łotewską o 
podatku doręczane' aą później, czę- 2sS wlisasiti b jrsw jD  snarzu.e a- Ł-,,, — (««;:**; wsTOH^aiwjrcisaaaajHow- »v«h trzech
,.0 po kilku miesiącach albo i pblepazj.a............................................................................................................................................. * *  d° S .  S J Ź  i Owlad-
więcej. W obec tego, że w zupełnie Przy ściąganiu podatków  władze pr^oy w hutnictw ie tylko na ki«j

■ ewskie nie r-,t»łv ile  o s t a t n i m i  G. Śląsku i ty lko na okres 8 mie-

la.

k w estji—uchybień, epfat
w yjątkow ym  w ypadku w łaściciele ło tsw sk ie  nie cofały się ostatnierci U- o l^SKj1 - l j IE0, na oKres m ie- — - — czeó.
m ogą się  dowiedzieć o ukazaniu czasy przód licytacjam i dla śoią- rięcy nie zm ienia zasadniczo sts.- iU n ^ n n l-H n n iM n lf i  . . u • ,• tlł„ ,H _
się publikacji, p o  urzędo wy Monitor gnięcia sum  podatkowych, wyma* ^owi8]ia rządu, polecającego na o O D O r  W S Z B C n r O S y jS K l.  Francuskie i bsigljski© sprawoz »n
bardzo mało się  rozchodzi, języ k  gaaych  za eały obsaer m ajątku, by utrzym ać w r o lsc ^  w cało- r y O A  3 1 7  ftel w ł —si 2  Mo- T a w iw w  h  n W  kołach
j ńst nieznany, w łaściciele absolutnie w ów czas kiady w łaściciel władał Jci: adobycze socjalne w arstw  pra- 8kwy doD‘osza/ że Pf avg0t0wania do wonf£rt!ncH ‘spodziewają eią, że w
nie mają środków uo opłacenia ta- już ty lso  od l  października 1920 r. • wiftlolrrctni* W szedhresyjskiego Soboru prawo- przedstaw ionych wczoraj i
kich plenipotentów , którzyby stu le rosztów ką 50 ha. Na G Śląsku w ielokrotnie w y- 8ła 0 gJJ w c" tej pełni. Pw  do.  J /n ik i^ p rze a sta w io n y c^  ^  w
siedzieli w  Rydze, za M onitorem W  dw udziestu  przeszło w ypad- ^ * r,z*ł.a S  ™  brze poinform owanych kołach tw ier’ na konfe en clę 2 ch spraw ozdań

i n l a M  ]M t taki rtan k»»h l l y U u j .  u a .U l j  t o g n u n . ,  u w dw>- ł « S r t «  o lB tzy m l, m f:  S m  “ t o *  W j l W o .  pr»=«
rzeczy, U  w łaściciel szuka ohleba zaś w 3 przeprowadzone, przyczem  fnaezftfTak D izel Q t*9 lłC ^  przyw iązania lud n ości S X r e n c j f  przybiorą now y ibrót.

unwów pracy u rosyjsk iej do religji, mimo że bej- P ierw szy  .  tych dokum entów za-
utrud- w jgrn franouskc-belgijsk i punkt w i- 
'• . dzenia na k w estję ew akuacji. Doku- 

rozważana m enf dru<yi j e3t D0Wym  i ezczegóło-

50 hektarów u k tórych  żywlfiby i „  aumy t o r t o o ' ^  ^ > d a i k u J' =  j r ^ ^ e s t ^ u U y e t ó a ą f  PT *  0 $ *
m usi*ł już ,d 4-ch lat p raw i, i dowego ^  1920 r. w łaściciel n ie - ?ott)i£te .na« et Pnrzed „ n Pły, w e“  po w ojnie św iatow ej, a n a leżn y ch  S ó w  z le d ń o o .e s .e m  przedsta-
które gotów ką dają w rok dochodu m ógł o p ła c ić , dwa razy _« lieytaoji przedtem do im perium  rosyjsk iego  wi(,;jiem  sposobów  uzyskania dla

k w est ja ew akuacji 
— więbi» Ruhry w ykra-

je ś t  rb.~*należałó* zapłaclć/a le”dosyć ‘było sied zen ie  S y m u  odbędzie m niejw ię Cerkwi ^ w o s T a ^ n e j ^ ‘paóalffach  « »  *,0E»,. P s*ę
licz- 8.500 rb. W prawdzie pieniądze o- w Pol°W)e P ^ f:" 16/ 11 „ t^ °"  sąsiadujących  z Sor= etami oa Cor- w życie p la -a  Da-
iści- trzym ane i  tych  licytacyj w łaści- kładny tarmin ustali konw ent se- rojyjgbiej j ak rów nież nie ^prow adzen.em   ̂ P„,igT. n i ,

gdzie zam ieszkać, gdyż dom 
wywłaszczony. V  tak ich  okolioz 
nościacb trudno żądać od właści* trzym ane
oiela wieik-o) spraw ności w prow n- cielow^xwroconoJ  aie inw entarz *o- n S S S f .  J  uzna tw orzących  Cerkwi narodo- I ^ n o m S jn e g o  przeto  zagadnienie

wych, ponieważ położeni* obecne k g  n ie będzie przedłoło-
nłe m oie być uw ażane za zgodne z ' J  . kJ0Dter. ncji. 
praw em  kanoniczn .m , dopóki nie ^ ” „ ,TW

dzeniu waikł z gnębiącem i go stale stuł zm arnow any za bezeen, oka- początku tege m iesiąca.
przez w szystkie bez w y ją tku  iD s ty -  zało się również, ża władze policyj- -------
tucje  we w szystkich dziedzinach, ne. k tó re  zorganizow ały liey tację na to, 2eod gmlDnego zarządu począw szy popełniły przy niej nadużycia na Wreszcie zaodzili S I6 . zo stam . ono us&nkcjoocwane postz- Jednoozeónie z uw  gi . 
aft do Sejm u 1 Senatu . W szędz:* w łasną korzyść. P. Oskierka_ zm u- new ieniam i W szaehrosyjskiego So- delegacja niem iecka, ^
jes t ten  sam system  niem iłosiernie azony je s t  m ieszkać stale w W ilnie, KOWNO. 31; VII (PAT). Sejm  li- boru. 
stosow any, a dążąey do zgnębienia z powodu niemożliwości przebywa- tew ski ratyfikow ał konw encją k ł t j -

nia u siebie na wsi. pedzką.
2-gi wypadek licytacji, to  spra- —

wa podatków za m aj. „Kamieniec*
własność spadkobierców p. Michała W v r G k  k r& k O W S k l*
R eutta. L icytow ano resz tk i mebli w *
styczniu  1922 r  aa podatki doeho-

Najpoważniejsze czasopismo 
polityczne w Polsce

DWUTYGODNIK

PRZEGLĄD POLITYCZNY
JEST JEDYNEM  ŹRÓDŁEM, 
z kiórego czytelnik polski mo­
że się gruntow nie i objektyw - 
nie interim waó o wszystkieb 
zagadnień ach polityki europej- 
sk ij, odnoszących się do spraw  

polskich.
„Przegląd Polityozny* w ycho­
dzi pod redakcją najw ybitn iej­
szych  sił naukow ych i po lity ­

ków polskich.
Redakeja I Administracja 

„ P rzeg ląd a  P 0fS tyczn ego*  
W rszawa, Nowy-Śwlat 47.

P ren u m era ta  półroczna 10 sł. 
Konto czekowe P. K. O. 6760.

Mumja Lenina.

do Londynu zechce zapew ne poru­
szyć k w estję  ew akuacji wojskowej 
Z g łę b ia , oraz s innych jeszci* 
wzg ędów, w kołach sojuszniczych 
uw aiaiJt za koniecane u p ried n ie

RYGA. 81.7. (tel. w ł .- s ) .  Z Mo- “ powiedzenie się w
s iw y  donosra: W  Kremlu odbyło ?.y 3DTawie Drzez obie zaintereso- 
się posiedzenie komisji dla uwieca- t j. francuską i

KRAKÓW. S i.7. (Pat). W pro- niehia pamięci Lenina a idziałem  ™ : f,
dowe za 1919 r„ przycz. n znowu ce.le  o zajścia listspadowe dziś o Dzierżyńskiego, Krasins, Worsaiło- belgijską.   __
były popełnione przea polięję na- godz> i8  m. 20 roapoeząło się od wa komendanta moskiewskiego woj-
duźycia, oraa odmowiom wyd acJa osytanls werdyktu przyaięgłysh, skowego okręgu, Bonoa-Brujewlcza, U r m lia tt  m  R A i l i n i e ,
poszkodowanym aktu licytacji, f rae- któro trwało półtora godziny. Przy- S itm cizk i i wielu profesorów z H U y n flS  W  D B IIIIliO #
pr iirs...zono lioytaoję przed spraw- siągli zaprzeczyli w srystkim  pyta- „zasłużonym* prof. Worobjowem n i  . xi„„hA«
daeniem Ełusznosoi żądanej sum y,— nioui dotyczącym zbrodni buntu, tr.ele. Komisja dokonała dokładnych PARYŻ, 31.V1I. (PAT). Hughes, 
okalało się bowiem naetępu e, ie  roarusbów i wszystkich isJych  oględzin oiała zmarłego Lenina, amerykański sekretars stanu, wyjs? 
n,]* ?7iLy l; b n.a ; Ź8ło soiągnąż, pj-jestępstw politycanych. Ława które spoozywa w azklanej trum- chał do Brukseli. „ .
ale tylko 6.886 rb. łot. przysięglysh aatwierdziła jedynie nie i stwierdziła, te  zwłoki są do- BERLIN, #1 .YII. (PAT), bekr -

.. JJjtytaęji był t w  pytonie dotyoaąoo abrodnł ki*dxie- skonale aabalsamowaoe 1 m sgą tara stanu Hughes osaekiwany tu 
maju. „Abelmujzy Piotra hr. P b -  Zy> oszustwa 1 ipnenlow isrzsuia ce przetrwać dziesiątki lat. jest w niedzielę. Ponieważ k w clsr
tsr-Zyberka, gdzie sprzedano z li- d# t i e ś0iu oakarftonysh. -------  ] min.ster sprsw zagranicznych w
cytacj meble właśoicislą. Ok. '.ało Po odczytaniu werdyktu przy- Ma j o  h a n l r n n t u  5 R  tJ111 «»»»« ni# b?dą.
»!ę, żs należy się podatku T ch >  giągły.h trybunał udał aią aa na- " O w B  D n iH M O iy  0 . 0  O .H . ^  obe#nił w Berlim* Hughesa hą-

V  1 ,20  ^  L 192« nL6 M dfl> kt6?ff trwała 20 miuut, ps-. RYGA, 31 VII. (Tal. wł.—s). „Iz- dzit podejmował prezydent t^ber , 
174.000, ais wystartuj ło 44,ocO rb. czem na podstawia werdyktu o fi wisetja* ztm isszo iają  komunikat oraz sskrstarz stanu Malzahn. « *  - 

W  paru lanych wypadkach wła- 21 ogłosił wyrok skazujący sześciu rady komisaray ludowych upo- aydent Ebert podejmow^ac bą 
ŚC oisls uniknęli cytasji tylko oskarżonych od 14 dni do półtora w ainiająsy „narkomfin* (ludowy Hugheuu śniadaniem. Ołiojalnie 0- 
dzięki ■ps^alnsmu wstawienictwu roku z zahezonlem arcautu śledcsego komisarjat finantów)do wypusioae- m unilują, że pt b ytH u gt w 
PssslLtws r e l i  'iego w Rydzf. j s  uwzględnieniem o*oiici,uośsi łft- nia w obieg nowysb banknotów na linie bądzie miał sharaktar pry-

A s—iur. godzących. Prokurator postawił ogólną sumę 60 miljonów rubli watny
~ —  wniosek o zatrzymanie w areszcie złotyoh. -------
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Kwestja Kresów.
Spraw a uporządkow ania naszych 

Kresów W schodnich wciąż nie prze- 
s ta j być ak tualną—to znaczy, że 
wciąż w pogranicznych, od w scho­
du, dzielnicach Polski nio dobrze 
się  dzieje i, że opin ja publiczna, 
względnie prasa, nie przestaje „po­
ruszać* spraw y równie pilnej jak  
aż nadto skomplikowanej.

Obie te  właściwości „kw estji 
kresow ej* ilu s tru ją  w yraziście aż 
dwa równocześnie r-^tykuły doty­
czące Kresów W sohodn.ch, zam iesz­
czone w m iesięczniku „Drogi Pol­
ski* za lipiec r. b.

P. S t. Urbanowicz r o z s t a j ą c  
„P ierw sze  zadania naszej polityki 
w  w ojew ództw ach wschodnich* wo­
ła przedew szystkiem  o ustaleDie 
tam  linji pos^ąpowaŁia polityczne^#, 
o program  jasny  i konkretny , oraz 
o należycie wyszkolonych i sp raw ­
nych wykonaw ców polityki rządo­
w ej. Na K resach—pisze—m usi za­
panować praworządność; należy c c « 
ry ch le j uporządkow ać podstaw y 
praw ne w rządzeniu Kresam iW schod- 
niem i—gdyż pod tym  względem  p a ­
nuje  tam  tata iny  chaos.

P. U rbanow icz przytacza a rt. 
109-ty i liO -ty  naszej K onsty tucji, 
jako  dające, jego zdaniem , wyraźne 
w skazania polityce rządowe,' Radzi 
rozw ijać na K resach jaknajgorliw iej 
placów ki k u ltu ry  polskiej n;e szczę­
dząc na nie subw enoyj skarbow ych. 
W skazuje  na doniosłość m iędzyna­
rodow ą kw estji kresow ej. P rzypo­
m ina osta tn i zjazd białorusko-ukra- 
iński, odbyty  w P radze Czeskiej, 
k tó ry  prow adź11 tak  zaw ziętą akcję 
przeciw ko Polsce na forum  m iędzy- 
narodowem. Należy energicznie p rze­
ciwdziałać akcjom  tak im . •

Dalej p. U rbanow icz wychodząc 
ze słusznego założenia, 12 „naw et 
najlepszy  program  przy  słabych 
w ykonaw cach nie może dać żadnego 
dodatniego rezu lta tu* , poddaje rz ą ­
dowi naszem u myśl „przeniesienia 
najlepszych sił u rzędn iczych  na 
dłuższy okres (np. dw uletni) na 
K resy  W schodnie*. P. Urbanow icz 
troszczy  się o ioh racjonalne upo­
sażenie; o dodatki dla nioh „K reso­
we*, o specjalne dla nioh służbowe 
przyw ileje. To barazo pięknie. Mniej, 
o wielo mniej p rak tyczne  Jsą rady  
eo do usiania Kresów W schodnich 
o rzędn lkam i—choćby naw et najlep­
szym i—którzy  wiek swój cały prze­
byli w K rólestw ie, w b. Galicji, w 
Poznańskiem . Nie od tego trzeba za­
czynać. Zaczynać trzeba od u rzęd ­
n iczego szkolenia ludzi m iejscow ych. 
Z K rólestw a, Gahoji, Poznania w y­
sta rczy  sprow adzić garść  dobrych 
Instruk torów .

Tu u  nas, na K rosach W schod­
nich, naw et na jw ytraw niejszy  u rzęd­
nik dopiero po dobrych  dwóch la­
tach  potrafi wżyć się należycie w 
nasze, krajow e, skom plikow ane s to ­
sunki — to je s t  wówczas k iedy  
p rzy jdzie  mu kończyć u nas swój... 
w ystęp gościnny! Ot. óż, nieci tu  
n nas na stałe osiedla się, n ; dłu­
gie lata, albo—niech nie przyjeżdża 
wcale. Sobie tylko zm arnu je  dwa 
lata  służby, a nam  tylko piwa na­
warzy.

M aterjał u rzędniczy  rodzim y, 
sw ojski, m iejscow y u nas jest. W 
bsrdzo naw et dobrym  g a tunku  Po­
trzebu je  tylko w yrobienia się; po­
trzebu je  tylko tresu ry . Byle tylke

nie ś. p. austry jack iejl Ta szcze­
pionka na naszym  gruncie  w yda 
zawsze owooe mocno cierpkie.

P . U rbanowicz radzi: stw orzyć 
bądź w Prezydjum  R ady M inistrów, 
bądź w M inisterstw ie Spraw  We­
w nętrznych stanow isko podsek re ta ­
rza  s tanu  dla Kresów, radzi wzm oc­
nić po w ojew ództw ach wschodnich 
działalność inspekcyjną i in s tru k ­
to rsk ą , uważa za niedopuszczalną 
na Krosach ag itację party jną , p rak­
tykow aną dotychczas (nie :trzeba 
tłum aczyć do kogo pije!), pisze, 12 
akcja  społeczna w inna rządow i 
p rzy .ść  z szerszą  pomocą w d z ie ­
dzinie szkolnictw a i ośw iaty, w 
tw orzeniu placówek k u ltu ry  w szel­
kiej.,

I słusznie pisze „Z tą  k u ltu rą  
iść trzeba  z Zachodu na  W schód. 
T rzeba przyw ozić przedstaw icieli 
ludności kresow ej do naszych og­
nisk życia kulturalnego i gospodar­
czego. Niech poznają Polskę i na­
uczą się w moc je j wierzyć. W tej 
dziedzinie akcja społeczna może 
wiele zdziałać*.

Przew odnim  snowuż motywom 
nw ag p. W. G. zaty tu łow anych 
„Kresy* je s t to, 2e żadnej na Kro­
sach (zrujnow anych i, by tak  się 
w yrazić, bezpańskich) reform y nie 
można przeprowadzić bez nakładów.

Polska państw ow ość i polska 
k u ltu ra  powinno być godnie rep re ­
zentow ane na Kresach, h  jakże są 
w stanie godnie ją  reprezentow ać

dzisie jsi kresow i urzędnicy i funk- 
ojonarjusze? Czy m egą naw et pe ł­
nić należycie sw oją służbę: ngmd- 
nlaii, niew yspani, am arźnięoi. za ­
w szeni—ja k  obrazowo w yraża się 
p. V . G.

Jeden, jedyny  obrazek—k re so ­
w y—ilustru je  dosadnie te  słowa.

Stołpce. Starostw o, inspek to ra t i 
sąd  pokoju w ciasnych niem iłosier­
nie brudnych dom kach w ynajętych  
(tii» w łasnych). Kasa Skarbow a i 
urząd akcyzy  przy s tac ji kolejowej 
oddabnej od m iasteczka o i !/* k i­
lom etra p iaszczystej drogi. W Ka­
sie Skarbow ej p r a c u j  7 osób w 
jednej małej i n iskiej izbie! U rząd 
podatkow y i sędzia ńiedczy re z y ­
dują... w sąsiedniem  m iasteczku, o 
2 kilom etry od Stolpców.

Czy w takich w arunkach można 
mów ć o spraw ności apara tu  adm i­
n istracy jnego , o zadowoleniu in te ­
resantów , o prestige'\i państw ow ości 
polskiej? .

Nie wyglądajm y cudu! Nie w ierz­
my w czarodziejską .moc interpeia- 
cyj poselskich, u tysk iw ań  i k ry tyk . 
Tern bardziej w ifecon:e na Krany 
jak ichś iudzi-aniołów, k tórzy  w mig 
i l9tnym  cudem  w szystko popraw ią, 
w szystko  doprow adzą do porządku.

D latego aby K resy  W schodnie 
uczynić Isitoem przedm urzem  Pol­
ski, odporem  na w szelką nawałę, 
potrzeba pieniędzy, pieniędzy i raz  
jeszcze  pieniędzy.

X.

Rozruchy robotnicze.
RYGA, 81.VII. (Tel. wł. — s). 

„R uskaja 2yzń* donosi z A oskw y 
że w fabrykach Iźew skich w ybuchły 
rozruchy robotnicze w yw ołane za­
trzym aniem  w ypłat. W ielu ro b o tn i­
kom nie wypłacono pensji już przez 
kilka m ies.ęcy, orośby ich o sz y b ­
ką w ypłatę  należności pozostaw ały 
bez odpowiedzi.

Bolszewicy num o w yraźego 
c h arak te ru  ekonom icznego s tra jk u  
ogłosili że jest on przejaw em  
„kontrrew olucyjnym * aby w ten  
sposób z całą  bezwzględnością p rzy  
pomocy specjalnych oddziałów 
w ojsk  G. P . U. stłum ić s tra jk , k tó ­
ry  zrezyna  ogarniać coraz w iększe 
m asy  robotnicne.

Sędziowie sowieccy.
RYGA, 81.VII. (Tel. wł. — s;. 

P rzed  trybunałem  najw yższym  w 
M oskwie ro zp a try w a n a ‘ jest obecnie 
sp raw a 11 sędziów stanow iących 
akład Iwano-W ozniesionskiego sądu 
gubarnialnego. Sędziowie oskarżeni 
są  o łapow nictw o i nadużycie 
w ładzy.

Granico Irlandji.
LONDYN, 31 VII. ? h T .  G abinet 

angielski zdecydow ał na  w czoraj- 
szem  posiedzeniu, że delegaci rządu 
wolnego państw a Irlandzkiego, któ 
rzy podpisali t ra k ta t  pokoju oraz 
leaderzy trzech  głów nych s tn  nnictw  
politycznych irlandzkich zaproszeni 
zostaną na  dzisiejszą konferencję 
w spraw ie U9taien.a granic m iędzy 
U lsterem  a wolnem państw em . Jak  
wiadomo k w estja  gran ic u tknęła  w 
swoim czasie na m artw ym  punkcie.

Spr&wy rolnicze.
Licen ja ogierów i klaszy.

V  celu podniesienia kraiow ej 
hodowli sekcja  hodowlana W ileń­
skiego T wa Rolniczego przeprow a­
dzać będzie w początkach sierpnia 
licencje ogierów j klaczy zdolnych 
do rozpłodu hodowlanego. Zgodnie 
z rozporządzeniem  M inisterstw a Rol­
n ictw a i Dóbr Państw ow ych (D. U. 
R . P . Nr 10 pr. 429) licencjonow ane 
ogiery i klacze zwolniono są od po­
boru  do w ojska i stó jek .

P rzegląd koDi przez kom isje oraz 
w ydaw anie św iadectw  odbędzie się 
w n astępu jących  term inach:

W pow. W iieńsko-Trockim  o g. 
11-ej rano: w  Turgielach dnia 11 go 
sierpnia, w  N lem enczynie dnia 14 
siei p r ia  w Me s:;agole 18 sierpnia, 
w Rudziszkach 20 uerpn ia  i w W or- 
nianacli £3 sierpn ia .

W  pow. Dnniłowiokim o g. 10 
rano." w Bnoławlu 8 sierpnia, w P o­
staw ach 29 w rześnia, w D okszycach 
8 w rześnia i w Duniłowlozach 80 
w rześnia.

V  powiecie W ilejskim  o g. 10 
r&ao: w Iiji 24 w rześnia, w W ilejce 
25 września, w Mołodecznie 27 
wrześoia.

W  pow. Oszm iańskim : w Osz- 
m ianie 12 sierpn ia  o g. 11 rano  i 
w Sm orgoniach 28 sierpnia o g. 12 
rano.

W ycieczka do stadniny Janowskiej.

Sekcja hodowlana W ileńskiego 
T-wa Rolniczego organizuje wy- 
oieczkę do Janow a Podlaskiego w celu 
zw iedzenia państw ow ej stadniny.

W yjazd z W ilna nastąp i 20-go 
s ie rp iia  o g. 18 m. 10 przyjazd do 
Białej Podlaskiej o g. 21 m. 18.

Półśrodki.
Nad całem  naszem życiem  pań- 

stw owem  ciąży dziw ny fatalizm. 
Na imię mu: półśrodki. J tk ie j  dz ie­
dzinie życia się nie p rzy jrzym y 
wszędzie uderzy  ' nas dziw ny b rak  
odwagi decyzji, jakby  jakieś n ie­
pewno spoglądanie w  przyszłość. 
Nie będziem y zastanaw iali się nad 
tem, jako specyficznym  objawem 
nowej psychiki powojennej i poza- 
borcze , jeżeli tak  rzec wolno.

Refleksje o półśrodkach, $b.ko 
m etodzie w rządzeniu nasunęła 
nam  spraw a policjantów —bandytów  
rozpatryw ana przed kilkom a dniam i 
na wyjazdowej sesji Sądu (K ręg o ­
wego w Wilejce powiatowej.

Sprawa policjantów granicznych, 
k tó rzy  zawiązali organizację baa- 
dycką w szeregach służby bezpie­
czeństw a, a o k tórej podaliśm y 
przed dwoma z górą tygodniam i, 
znalazła swój epilog, jak  ju t  do­
niosły nam  wiadomości z Wllejki, 
na  rozpraw ie Sądu doraźnego.

W yrok ferow any przez sąd sk a ­
zał uosęstników  organizacji na 15, 
12 i 8 la t ciężkiego więzienia. W czo­
ra j skazani zostali p rzy transporto - 
w ani do więzienia Łuki . kiego i 
idąc ulicam i m iasta zachow ywali 
się butnie i wyzywająoo, a k cen tu ­
jąc  sw oją pozą w yraźne lekcew aże­
nie w yroku sądu  N ajjaśn iejszej 
R zeczypospolitej.

W yrok w yniesiony przez sąd 
doraźny zasługu je  na szczególną 
uw agę je s t  bowiem, zdaniem  ua- 
szem, zby t łagodny, zby t op ierający  
się n a  literze danego artyku  u ko- 
d e to u  karnego, z k tórego dzięki po­
błażliwości oskai żenią, policjanci- 
bandycl pociągnięci byli do odpo­
wiedzialności.

\ ty r o k  sądu  je s t  typow ym  przy-

władme m etod rządzenia, je s t  wła­
śnie tym  fatalnym  półśrodkiem . Bo 
jakże się w rzeczywistości przed­
staw iała spraw a? P rzedew szystk iem  
więc fuukcjoaarjusze służby bezpie­
czeństw a zaw iązują organizację m a­
jącą  na celu upraw ianie bandytyz­
mu. przeciw ko zw alczaniu k tórego  
zobowiązali się p rzysięgą  przed
państwem. Zamiast  zabezpieczać
Życie i mienie obyw ateli kresow ych 
sami zaw iązują organizacje rabun­
kowe. Fąkc powyższy przenieśm y 
na m ną platformę, na płaszczyznę 
życia wojskowego. Ja„<iej k arze , 
podlega żołnierz, k tó ry  wiąże sio 
w organizację wt igą przeć wko
swemu państwu? Karze śmierci — , 
odpowie każdy. Jest  to bowiem 
sd ra  .a główna. Jakiej  więc karze 
winni podlegać żołnierze poiicyjni, 
k tórym  udowodniono u tw orzenie 
organizacji bandyckiej?

W.yrok sądu  doraźnego, k tó ry  
zapadł onegdaj, włJfnie, z tego 
w /g..idu je s t ogromnie charak te ry ­
s tyczny  dla *ego sposobu rządzenia 
.jakiego jesteśm y  ooeeaie świadkam i. 
Należy tu ta j wziąć pod uwagę i 
liczyć się poważnie z nastrojam i 
ludności tam , g3zje ciągłe napady 
bandytów  są  wypadk em pow szed­
nim , zg o k  codzienny tu, gdzie każdy 
z aiieszknjńców wznosi modły do 
Boga pop rzo rpsoo j nocy, że uniknął 
napadu bandytów . T^k łe* oduy w y­
rok wobec usposobienia mieazkań- 
ców powia'ówr nadgranicznych na­
szych ziem wy wołuje wręcz odm ien­
ne wrażenie. Zam iast wzm acniać 
au t ry te t władz — osłabia go i nic 
więc dziwnego, że słychać coraz 
więcej głosów oburzenia, wywoła- 
nyoh tak tyką  stosow anych pólśiod- 
ków w diiedzini* rzą  lżenia pań ­
stw em .

Vtgdnns

Od Administracji.
Czas odnowić prenumeratę na S I E R P I E Ń  
Z dniem 1-go sierpnia przerwiemy wysyłanie 

naszego pisma wszystkim, którzy dotąd nie opłacili 
zaległości.

Pieniądze m ożna przekazać przez P. K. O. 
K onto 80.259.

Administrator < Słowa >
S ł .  @ r a b o & s / t i  £

Gmach Teatru Wielkiego
Jutro w sobotę 2-go sierpnia 1924 r.

"Wystąpi raz jeden znakomity artysta Moskiewskiego teatru
Stanisławskiego

B. KACZAŁOW
W  PROGRAMIE: „Hamlet*, TJu 'ju sz  Cezar*, „B racia Karamazo- 

w y“, „Śmierć Iw ana Groźnego*, „Auathem a*. „Brandt*.
P o M te k  o g .  8 30 w. Bilety ]uż sa do nabycia-w kasłs zam. II- I i 3 -9 .

u P olska  S k ła d n ic a  G a la n te ry jn a 11
wł. FRANCISZEK FRLICZKA —  WJno, Św.-Jańska Nr. 6.
Hurtowy Skład Towarów Galan- II Najt&Aszo P ilskie Źródło Kupna 

feryjnych i Norymberskich || Nici i Pończoch
Specjalność dostany do Sklepów 1 Kooperatyw. 

Otrzymano wielki wybór sandałów, firm zagranicznych.

Historja —  nieco inaczej.
m .

Oto stoi Ludendorff, t  jedną 
sw oją  — ósm ą —- arm ją  wobes 
dwóch potężnych s rm i' rosy jsk ich . 
Jedną  dowodzi Rennenaam pl. D v.i 
dziesoie cztery pełne dywizj®; moc 
kaw alerji; a rty le rji aż zawiei*. Dru­
ga, Bołudnlowa, pod Samsouowem, 
m niej okazała lecz też o walorach 
m ilitarnych p rzew yższających  zaso­
by a im ji niem ieckiej, h  ta  ósm a 
arm ja Lu den fort f-» to jedyna  arm ja  
broniąca P ru s  W schodnich..

Ludendorff dzieli sw oją arm ję 
na  ciwie części — ale one obie eą 
m iędzy młotem a kowadłem. R en- 
nenkam pf naciska z północy, Sam - 
sonów  od południa. W ów czas Lu- 
dendoril m ając dobrze w pam ięci 
k lasyezny  aksjom at: „znienacka
uderzyć na obu p rzeciw rików  przed 
ish połąeaeniem  się z sobą i pobić 
obu po kolei* — decyduje się, ze 
sw em l słabem i siłam i, na krok  naj- 
hazardow nisjszy z h w ędow nyoh. 
D ecyduje się rzucić z całą mo­
cą  na Sam sonow a a pobiw szy go, 
w ziąć się do R ennenkam pfa.

O to plan rozpoczynającej się 
akcji.

I  cóż się  dzieje? Oto przed no­
sem  arm ji R enuenkam pw , powoli 
posuw ającej się naprzód, Ludendorli 
niepostrzeżenie zab iera  w ięcej niż

połowę w ojsk swoich szachujących  
arm ię ro sy jsk ą  i przyłącza je do 
swoich wojsk sto jących naprzeciw  
Sam sonow a. Mając w ręk u  praw ie 
całą sw oją V IIl-m ą arm ję a taku je  
Sam sonow a 1 bije go na głowę. 
Rozgrom >one, w rozsypce arm ja 
Sam sonow a w pada na aw a od­
działy, k tó re  Ludendorff posłał 
przezornie na ty ły  nieprzyjaciela. 
Zwycięstwo kom pletne.

To T annenberg.
Nie tra c ąc  chwili zbiera L uden­

dorff do kupy w szystką  siłę z b ro j­
ną, k tó rą  rozporządza, i po dw u­
dniowej zaciętej walce zm usza Ren- 
nćnkam nfa do cofnięcia się  na ca­
łej linji.

To bitw a u jezior M azurskich.
Zupełne zwycięstwo. Oszołamia­

jące. Jakże nie w ynosić pod nie­
biosa wodza, k tó ry  „coś podobne­
go* doken&łl P rzypatrzm y  się je ­
dnak bliżej spraw ie całej a ze s ta ­
nowiska najprostszego , zdrowego 
rozsądku. D opatrzym y się snadnie, 
że w ynoszom  pod niebiosa genjal- 
ność, o k n a n a  p r ie z  Ludendorff a 
w  kam panji rosy jsk iej, je s t  w g ru n ­
cie rzeczy  kolosalnym  bluffem. Ca­
ły  plan bitw y u  jeaior M azurskich 
je s t  ty lko pozornie: ścisłym , znako­
micie wykalkulowanym , i m istrzo­
w sko w ykonanym . W  rzeczyw isto­
ści je s t całkiem  ch im erycznym  i 
fan tastycznym . Rzucenie arm ji 
osłabionej i zmęczonej pięciodnio­

wą w alką na potężną, o wiele li­
czebnie jeżą, na znakom itych s to ­
jącą  pozycjach arm ję  Rennenkam - 
pia — wym yka się a pod wszelkiej 
k ry ty k i racjonalnej.

3yło  tysiąc szans przeciwko je ­
dnej, że Niemcy będą w prost zm iaż­
dżeni przez obie potężne arm je ro ­
sy jsk ie . Ludendorff rozpoczynając 
z niem i w alkę postąpił ja k  szale­
niec, ja k  niebezpieczny wartogłów. 
I trzeba  było Istotnie szeregu  „cu­
downych* w ydarzeń  dla tego  aby 
nietylko. w yszedł cało z karkoło 
m nej im prezy lecz naw et zw ycię­
sko!

Udało się .
N iem a większych ryzykan tów  

nad „praw dziw ych wojaków*. L u­
dendorff postąpił ja k  praw dziw y 
w ojak. I w ygrał.

Cóż czyni Rennenkam pl? Ma 
praw e skrzydło oparte  o m orze, 
Nic m u od te j strony  nie grozi. 
Ludem lorf n ac iska jąc  go od frontu, 
w ciąż grozi oskrzydleniem jego  a r­
m ji od lewego flanku. Była już  pa­
rok ro tn ie  m ow a o tradycy jnym  
ty m  m anew rze. Rennenkampf, nie­
m niej tradycy jn ie  a idiotycznie — 
cofa się, cofa, cofa. W szyscy iłu 
ich było generałow ie ro sy jscy  hoł­
dowali ik p o  teinu p rasta rem u  na­
kazowi stra teg icznem u: gdy nie­
p rzy jacie l zaczyna ciebie okrążać, 
eofaj sięl No, i arm je rosy jsk ie  
cofały się oałą lin ją  w obsc każdego

nieprzyjaciela, k tó ry  zagroził 
oskrzydleniem . Nie szeka jąc  aż 
nieprzyjacielow i uda się manewr! 
T aka je s t  siła tradycji. Zdawałoby 
się, że pragną popisać się przed 
św iatem  znajom ością a fond  ta k ty ­
k i w ojennej... z czasów A leksandra 
M acedońekisgo i Cezara!

M ądrość tym czasem  w ojenna 
polega nie na tem  aby broń Boże 
me spóźnić się z w ykonaniem  k a ­
techizm ow ego m anew ru lecz na 
tem  aby zbadać i wiedzieć: czy 
nieprzyjaciel zdolny je s t  w ykonać 
zam ierzone oskrzydlenie.

Wielkim wodzem je s t  nietylko 
ten, k tó ry  w ierzy niezachw ianie w 
zw ycięstw o i we w łasną „dobrą 
gwiazdę*. W ielkim  wodzem je s t  
ten , co spekuluje na  stosow aniu 
przez nieprzyjaciela m artw ej ru ty ­
ny  podczas gdy dla niego samego 
m e Istnieje żadna sakram enta lna  
reguła. L iczy on też na to, że n ie­
przyjaciel da się wziąć na ten  lub 
ów podstęp, podczas gdy on sam  
nie da się niczem  w yprow adzić w 
pole.

Napoleon we w szystk ich  sw ych 
kam panjaeh  używ ał hojnie podstę­
pnych i oszukańczych m anew rów . 
Brali się na nls zw łaszcza genera­
łowie ro sy jscy . Osobliwie man bwt... 
oskrzydlania za wszo się Napoieono- 
nowi udaw ał. N ieprzyjaciel na tych­
m iast colał się — lege artis — aby 
nie być oskrzydlonym . A  j&kte! "Ka­

det z pierwszej kU sy wie przecie, 
że tak  potrzeba! Po lutach zw ycię­
żono Napoleona. Zwyciężono wó 
wczas dopiero gdy wobec niego 
dano za wygraną... obserwowaniu 
m artwych, teoretycznych przepisów 
g ry  wojennej.

książę Mikołaj, ro sy jsk i go-, 
neralissim us, też cofał cały swój 
front pod groźbą oskrzydlenia. Nie 
odmówić jmu i^ielu m ilita rnych  za­
let, ele—i on nie spy ta ł siebie nigdy 
czy ca, trad y cy jn a  reguła ma być 
stosow aną w w ojnie nowoczesnej.-S&m 
w łasnych niepowodzeń był tw órcą.

W eźm y inny m om ent przed 
ocay.

N lm c y  ciężko pobici pod Ver- 
dun i nad Sommą. Gwałtowne ofen- 
zywv ro sy jsk ie  aż chw ieją całym  
ich frontem  wschodnim . I oto nowy 
spada cios: R um uuja p rzystępu je  
do koalicji. W  całych Niem czech 
konsternacja  i upadek  ducha.

Co czyni Ludendorff w te j n ie^  
słycham e c ęż! iei oprsssji? W ierny8 
zasadzie: tłuc najp ierw  najsłabszego * 
z wrogów, bierze spokojnie ty le  to  
a ty le  .dyw izyj... z fron tu  zachod­
niego, gdzie arm je niem ieokie z 
n iesłychanym  w ysiłkiem  front t rz y ­
m ają  i zw raca je  przeciw ko Ru- 
m unji. R um uńska kam panja udaje 
się M ackensenon i nad w szelkie spo­
dziew anie. Naw ała niem iecka zalew a
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Teatr Polski.
P n ee t rozieodouy, Ttroiochwtla Sidney 

O&rrick'a  %e S aktach.

Tcmut farsow o-operetkow y. Do­
skonale się nadaje  jako te k s t do 
śpiew u. Jakbyśm y słyszeli. W  l-m  
akcie duet sam otnej żony ze eta  

, taniec komiczny 
walc kochającej

bodą odebrała sw ą rolę sentym en- była, naw et tej błyskotliw ości, któ* Pokoju i raz  do p roku ra to ra  Sądu 
talno wesołą m ecenasow ej, przecho- rą  przecie m usiała olśnić m ecenasa, Okręgowego właściciel hotelu Szko­
dząc od z-ichwytu i miłości do jeśli ją  obrał ze d rugą  tonę. Na o- łowskiego za upraw ianie lichwy, 
gniewu i p rzek o m arzan ia  cię Szyb- s ta tek , na deser, należy mówić o p. został ponow rłe pociągnięty do 
kość mowy, konieczna w tem pie ak- Purzyckim . Jego gry, jako  sekre- odpowiedzialności sądowe na sku 
e ji, zacierała czasam i riposty  i tsrza , nie pow stydziłby się i Ka- tek  sb a r^  lokatorów, 
w praw iała naw et w lekkie zam ierza- miński! Jakiż pyszny typ, jak a  W łsścicieikę lo tem  A ntoninę 
nie partnerów . P. K ijow ski dał ćo- m im ika powściągliwa, zupełnie w Siwccwą, działającą przez swego 
skenałą m askę i typ  starego Don- innym  sty lu  niż p. Lenczew skiego, męża A leksandra Siwca oskarżono 

, łonio- kjimii»7nv Juana, cóż kiedy m aska ta  była<tsk bo oddana tw arzą  jakby  zm artw ia- o to, że: a) pobierała wygórowane
r: m aam ir t  • . , .fhf.«ftCpi’ m artwa! Nie w ydobył z te j wybór- łą, skam ieniałą w trudach  praeglą- ceny ża pokoje Nr. 7 i 12 i nie sto-
bentym en im . _ ■> , nfti ^nli r.nłfti iftl fiu at: i i i dowo.HUl. dania nlitńw. I całfi tn  nuhnlrtn’* nh« s!>sr»l» aifi Hn tak sy  Ifbo wiąZU iącej,

w yw ieszała cenniki, 
'órowano, a prócz tego

pole do popisu. P. W yrw lcz su- to  sztuka, gdzie są  takie efektowne nie wyszczególniające każdego 
miennie odegrał nieodpowiednią dla role i tak  um iejętn ie w yzyskane św iad cz 'a ;a oddzielnie, lecz podają-

Sentym entalny  w , J J nej roli całej je j finezji i dowcipu, dania aktów. I <tałe to zahukanie po- sowała się do t 
małżoDk , t e r , ę , „ .iJ L i . ,  mimo ii w soenaoh z uroczą su - pychadła i ciekawość zawodowa, jak- ustalonej, b) ł  
uLB.!L i ! t » n . m L h * k iitn - b retką  (p. Jaw orska), miał wdzięczne że-dobrze były zrobione! P rzyjem na oodające w yroikanie, interm ezzo złożone z kilku 
nastu* rozw iedzionych przez sław

Zaraz lub od 1 -go września

w ynajm ę
w środku m iasta

dwa pokoje umeblowane
z używalnością kuchni tylko 

dla śniadań.
Łaskaw e oferty  proszę składać 
w  Redakcji „Siowa" dla C. J.

•i II ; mieuHie uuegiąt n ieoupow ieanią-na rui o : uuiiyjętnie wyzysttane Bwjaucaaa * ounzieinie, leoz pouają-
nego m ecena - p ■ , y h siebie rolę lotnika. P. Ł idzińska przez arty stów  efekty. Publicznośoi ce cenę ogólną za dobę i c) prze-
{ R W S S A h S S  kjl. m . M k .  .
M t u k i r o z .b i - . i j c h ,  jaki., w c y p i .M  ‘» w .r iy a tw a  l a ,a  a mej m e w jd o -  Bro.
małżeńskiej. JI tak  mogłoby być

rachunkach kw oty, a

przez trz y  aktff, z dodaniem pittin - 
tno -tłu sto -c ię tk ich  dowcipów (?) 
k tórych, o dziwo! ta  m ilutka ko- 
medjo farsa, nie posiada wcale w 
tym  gatunku, a tylko sabaw ia po- 
wiedzeoirm i to r^en iim t, dla uszu 
młodzieży. Ładnie to  dopraw dy ze 
strony  autora, (anglik czy am ery- 
kanin?) te  pokazał nam jak  raożna 
się zabawiać, śm ieszyć i dowcipko­
wać, wcale, wcale zręoznie, nie po­
trąca jąc  ani na chwilę o try w ia l­
ność a s i cynizm. Przeciwnie, sz tu ­
k a  ma kilka scen i parę chwil tak 
łcdn.e sen tym entalnych , że z za­

rabiało w
mianowicie 
kw ety przerabiała później na  niższe 
pod wpływem groźby wyrażonej ze

Subocz, O strobram ską, Kolejową, 
Piłsudskiego, Małą Pohulanką, Za-

K R O

P io tra  w olt.
Ju tro  

NMP A niel.

o upr-.wśanie lichwy.
Spraw ę w raz z obszernem i ko-

DzićneAskin. N* w niosek m spekto- o 6,n t?r .... 
ra  szkolnego, W ydział powiatow y Pokoju z prośbą o ukaranie p. S:wco-W ydział
sejm iku D ziśniyńskięgo postano- 

Wschód słońca 3 g. 34 m. w jj  Jsygnow ńć niezbędne kw oty
Zachód „ g. 19 m. 53 na uruchom ienie z początkiem .na­

stępującego roku szkolnego kursu  
dla dorosłych prz r szkołach pow- 

W1LENSKA. szechnych 7-mlo klasow ych i roz-

walną, Portow ą, Jakóba Jasińskiego, 
i Sierakow suiego w raz z w ym ie-

„ ____ , , . , , nionemi ulicam i włącznie, oraz na
strony  pokrzy wdonych m łe jz ^ ń c ó w  uljcacłl. Mickiewicz.- od ulicy Moa- 

0 ’ W .  właścicielkę oskarżą tw jU ow skuj d3 m ostu, Objazdowej,
o upr-w sam e lichw y Botanicznej, Tadeusza Kościuszki 1

Spraw ę w raz * obszer.em - ko- A otoko[sk^  do r0guSapieżyńskiej, 
m er.tarrjjŁ #  ^sKiero w ano^,do ^ ą d u  Zaraeczoej Jdo ry oku  i Kai wary j -

skiej do rogu Krakowskiej.wej stosownie do art. 1 6 , 1 9 i 2 3  u st. 
z dnia 2.7. 1922 r. W innych dzielnicach stosow ane 

kędą chodniki kam ienne, betonowe, 
TE.PTR ! CićJZYl A &8faltowc, drew niane i t. p. zależ-

-------------------------- nie od w arunków  m iejscowych.
— T eatr Polski. W esoła kom edja Gar- Jednocześnie zostały  wyznaczone 

rlc lt1* .P ro ce s  rozwodowy* % udała- dwie Kom isje lotne z udziałem  
łem  w yb itnych  a rty s;ów  w arszaw skichwojowych craz kursu  dla analfabe- w”  L e n c z e w sk re ^ r^ ^ ^ o ż o w sk ^ j"^ -  rzeczoznawców, które rozpoczęły

— Z Syndykatu dziennikarzy. Wo- tów w wieku pozaszkolnym przy  noini re p e r tu a r  doi najb liższych , poczem już oględziny cnodm ków i bruttu
nstąp l mle Sca o sta tn ie j now ości tea trów  poszczególnych posesyj. Kom isjek resu  farsy  przesuw a *ię w k&te- bec projektow anego wyjazdu z W il- szkołach powszechnych, 

gorję  kom edji; np. o sta tn ia  chwila na. ria przeciąg la t  kdku , p. Role- Pozatem  został p rzy ję ty  wnio 
ak tu  1-go i w szys-ko  to, co zona sław  W ścieklica złożył m andat sek in rpek to ra  szkolnego o zorua-
mówi o ukochanym  mężu, który  je j członka Zurządu Syndyka tu  D^ien- nizowanie cyklu odczytów z róż­
na  w et nie myśli zdradzać, ale nie m karzy Polskich w W ilnie. nych dziedzin. . .
m a dla niej nigdy czasu, pochłonię W  najbliższą niedzielę, to je s t  Wydział pow iatow y upoważnił I°>awL°%*óe* 
ty  swym zawodem. Bardzo zręcznie pojutrze o godz. 4 ej popołudniu przew odniczącego do zw rócenia się układu bale tm lstr
są  tam  pow iązane sy tuac je  i zary- (sala .L u tn i") odbędzie się w alne do związków i organizacji społe- w  przygotow aniu  .Dolly*” -
sowane ch arak te ry  typów . Moment zebranie członków S vndykatu  w cznych w spraw ie zaangażowania H irseha. 
gdy e x  m eoenasowa przychodzi do celu uzupełnienia składu Zarządu, pewnej Ilości prelegentów. Występy S. Gruszozyśskeqe

w arszaw skich .D w aj mężow e p an i M arty* u s t a l a ł a ,  jak ie  prace należy w y k o  

Lwdskiejem K°ŚB) W‘ Lencz6W8kleg0 1 R Bo‘ nać i określają  term in. W  m iarę 
— T eatr Letni. Dziś pow raca n a  afisz 

m elodyjna i w esoła o p ere tka  H trscha .S z a -  
"  "  ' w ro li ty -

uruzm alcają  ewolneju
IfnrftWfllrlAtyn. mOTT,

możności decyzje Komisji będą 
powzięte w obecności w łaścicieli 
nieruchom ości lub ich pułnomocni-

op ere tk a

W ielkim

W łaściciele nieruchom ości 0- 
trzym ają  niezw łocznie po dokona­
nych oględzinach zawiadomienia, wKUJ rA  u i  uu ullo pu  r  ca /j t u u ^ u a i  « wc. u u n u u n iu i o u o *  u ł j u u u  u o w u u j  u  /owi ■ . »Miasłnasu oKapnnsn J  1

?x męża, z prośbą by ją  rozwodził w zw iązku z ustąpieniem  p. Wśoie- W  końcu Wydział powiatowy będ^występy zuakomitego tenora opery których będą wyszczególnione żą-będą w ystępy „ .
postanow ił przy jąć na s i e b i e  k o sz t w arszaw skiej S G rnszozyńsklego. W ystępy

itoenas, w k tó rym  budzi sie O&obne zaproszenia n& to zebra- u trzym ania  jednego ucznia w se- cdDędą się w T eatrze W ielkim  , w piątek Za uoh 
do l-ej tony i szalona za- nie rozsyłane nie będą minarjumt nauczycielskiem. J J ^  ( ^ m e n j ) ,  Jf (.Żydów- « r j ą d . e f i
o n a s t ę p c ę ,  wslczj między — Następca p . Lundsherga. Pan  — (1) Roboty drogowe w pow Już są do nabycie w kasie zamówień 1 1 - 1  bruku wlf

Oania kom isji.
Za uohylenie się od w ykonania 

napraw y chodników i 
winni będą karani w drodze 

adm in istracy jno-karnej grzyw ną do 
125 zł. i aresztem  do 2 miesięcy.

Z  k ra ju .
Z Nieświeża

Staro i chrrumo. —Błyskawice na-

z 2-m mężem, (fikcyjnym  zresztą), alicy. 
i pan mecenas, 
miłość 
id rc ść
tem i uczuciam i* a ciekawością za- m inister kolei żelaznyoh inż. Tyszka DziśnieAskim. W czerwcu r. b. w t 3—9
wodową, je s t  doskonałym  pomysłem, zam ianow ał prezesem  dyrekcji poi- p^w. Dziśnieńskiem  zbudowano 19 — 2 wieozory rzeeiy niesamswltych za­
tem  lepszym , fce św iadkiem  tych skich kolei p a n s tw p w y ^  w W ilnie m ostów oraz y k o p a n o  rowów
kom plikacji je s t  św teło  poślubiona dotychczasow ego prezesa dyrekcji przydrożnych okcło 15000 m etrów  sierpnia,
m ecenasow a ur 2-gi, I ta  z kolei stanisław ow skiej p. inżyn. Jn ljana  bieżących.
wpada w s tra szn ą  sy tuację  wiecz- S taszew skiego. W  oprawie naw iązania etosun- WYPADKI I KRADZIEŻE.
nego czekania na męża, zajętego z — (1) Wystawy hodowlane. O trzy- ków z firm am i, trudniącem i się  wy- — — ---------------------------------
k lijen tką  pracą zswodową i m usi m ujem y obecnie inform acje o wy- robem  form  do cem entow ych ru r  — Pożar. Nocy dzisiejszej w
szukać opieki u stałego adm irato ra  staw ach hodowlanych, urządzonych m ostow ych, WydsUł powiatowy, posesji N r 82 p”zy ul. Zawalnej - ,
pań m eeenasow ych p. M artinot. przez Sejm ik pow :atow y Dzranień- uzupełniając poprzednią swą uchwa* należącej do PP. W izytek, dzierżą Pad° ^  — U csm nie bohatera.— tr z p a td

W szystko  to je s t  zupełnie zgrab- sk i w porozum ieniu ee związkiem  łę, postanow ił delegować jednego wlonej przez p. Korngolda w ybuchł a^n tjert)a  Aleksandra j^race -iadpod-
ne, elegarckio i jak  się rzekło, nad kółek rolniczych w dn. 10 lipca w z pracow ników  oddziału technicz- pożar w składach m ieszczących w»esten*em roLmciwa.^JSLSzceęslitoystrtal
podziw przyzw oite; ani jednego aw u- Szarkow szczyznie i w dn. 15 llpcą nogo do W arszawy w celu zazna- s :ano. Zaalarm owana przez domo- naszych  ̂ obrońco w. Uschły^
znlicznika, ani jedne j niem oralnej w M.orach. jom ienia się z detalam i prak tyczne- w uików  straż  ogniow a przybyła  W  • nie wW 'jt nicte1 kwtat.
ay tuacji. Tow arzystw o całe je s t  tak  Na w ystaw ę w Sz irkow szczyźnie go w ykonania rn r. na m iejsce pożaru i ogień powa- p 0d szarym , zasłoniętym  stale
cnotliw e, że ex mąż, na sam a myśl, prsyD ędzoio 85 sz tu k  inwentarza, Jednocześnie p stanow iono za- *nie zag raża jący  sąsiedniej posesji tego  rokn chm uram i, niebonkłonia
ie  ex żona ma spędź 6 noc w hotem  przew ażnie koni, w Miorach aaS kuoić form y w naibUższyra czasie, N r 30 ugasiła. Przyczyny pożaru naszegr m iasta, szaro. Tylko napa-
1  zapalczywym lotnikiem , bLgnle 24 szt. aby pracę rozpocząć jeszcze w je -  narazie nie ustalono. dy bandyckie, to  t a  to  cv"dzi«, w
za nią z rnwolwereŁi w ręku . Mile 'P ie rw szą  i d rugą  nagrodę sieni, w sezonie tegorocznym . każdym vsLie w bliskiem  riąsledu-
Siij odpoczywa n a ,tak ie j sztuce, po za ogiery i za klacze otr?.y- — (!) Sieć telefoniczna na pogra- Z CAŁEJ POLSKI, tw ie nieco urozm aicają  bieg nie-
tym  balaśc 3 eprosności, jak i te raz  mali p. p. Józef Kuryłowicz, Hipo- n'czu. U w zglę ln ia jąc  doniosłe zna- skończonych dni. T ak  p®d Swieżem
rzuoają  au to rzy  ze sceny słucha- lit Szatyoełko, Czesław A oanicz, czenie sieci telefonicznej w powia- — Muzeum powstsn a wlelkopol- uraj eEjem jesteśm y  napadu na Wi­
eżom, ż których nla w szyscy prze- Hdolf Puhaw ko, Józef Kozłowski tach pogranicznych, do jakich na- aklego w NakJo. W  Nakle w lokalu M niew Delegacja naszej kom endy
d e  m ają  gust .pow ojenny". (za grupę kKczy rasy  ardeńskiej), leży pow Dziśnieński, W ydział po- tam tejszego  Tow. pow stańców  zn a j- poiicj} ‘w rdciła w łaśnie z W o ło iy n i

Sztuka szła żywo i barw nie. P . Czesław Rom anowicz, Józef Fedo- w latow y upoważnił przew odniczą- dują się in te resu jące  pam iątk i z gd s j3 bra ła odział w pogrzebie 1. p.
Lenozewski, g r tją c y  m ecenasa, ma row icz i A leksander Karpiński. cego do dysponow ania a*vgnow a- powstaDia wielkopulskiego z lat ^ omi8araa Lopacińskieao zabitego*
ogrom ną w yrazistość tw arzy , na Ogółem w Szatkcw szczyźnle niam i na ten cel w ram ach preli- 1918 i 1919, będące własnością w w ai C8 oaddytam i na grobie 
k tó re j może m alować w szystkie nagrody otrzym ało 18 osób, a w m inarza budżetowego. wspom nianego tow arzystw a, lecz ^ t5reg0 złożyła wieniec ’
najgw ałtow niejsze uczucia od wy- Miorach 1 1 . — (1) Z Kasy Chorych. Ja k  się w edług głosów tcm tejszych  w inny “  z ,8żdża w tych dniach do nas
sokiego komizmu, do miłej tkliw o- — (i) Potyczki dla gmin wiej- dow iadujem y, p. o. dy rek to ra  Kasy być one przeniesione do poznań- g0| ^  m 5Wja C w poesątku  sierpnia’
ScJ ruchy  przytem , zwłaszcza rąk , sklch W ydsiał pow iatow y sejm iku Chorych p. Sokołowski opuszoaa skiego m uzeum  wojskowego. d wjzyt aC1i parafii praw osław nych
m a te ł  bardzo um iejętne podkre- Dziśniuńskiego na posiedzeniu w swoje stanowisko. In te resu jące  te zbiory tw orzą: a rc hiierei A leksander M arsiru tę  0-
ślające i często tłum aczące to, eze- dn. 2 lipca postanow ił w yasygno- Na stanow isko dyrek tora  ma fo tografje  poszczególnych oddziałów braj n a8tępującą- l-gó  Drzyjeżdia i  
go już  nie może, nie ma sił powie- wać jsko  pożyczkę em inie Lzarkow- być powołana w drodze konkursu  pow stańczych z fron tu  nadnoteckie- L a c h o w ic /d o  Sinlawki g iz le  prze- 
dzieć. W chwilach oburzenia lub sk lej 1000 złotych i gm. Stefaopol- osoba z wyższem  w ykształceniem  go, dalej fotografje nierozp oznanych nocuj e 2-go rano wyjedzre z Siniaw - 
zgorszenia ,' k iedy, jak  to  m ówią, sk iej 500 zł., upow atn iaiąc  prze- } ohgnajom iona z p rak ty k ą  urzę- dotąd uczestn ików  walk, zab itych  w  j p jZybęi* ie  do Klęoką o godz 
tino/n tnmioTsia nu ustach, tak a  TOndnir.r.ar.ftcrn Ho tidzialania trmi- dów ubezpieczeniowych. przez ,g ren zso h u tz“. Są pośród nich i « | j  i te-»oż dnia o 5 ej wyjedzie

— Lichwa hotelowa. Pięć razy  m łodzieńcy i s ta rcy —z rozbltem l do Lani gdz ie 8pędai D0C 3.g0 ; a.  
pociągany w tym  roku do Sądu czaszkam i I s trassm e pokłuci, ob raz- no 0 dz 9-e; prZy jedzie do Ho-

  napraJfd ę  w strząsa  ące^ Je s t  da- ostatniego punk tu  pobytu  w
lej podobizna obyw atela B alcerzaka p 0yriecie Nieśwleskim. 

całą Rum unię. B ukareszt wzięty, chwili podsekre tarz  s tanu  von Kiibl- pokój na względnie znośnych jesz- ? Nhl£ła* k tó ry  otrzym ał 88 pcnm ęc W szędzie, gdzie będzie pyzejeł-

aiow a zam ierają na ustach, tak a  wodniczącego do udzielenia gmi 
g ies tyku lac ja  je s t  bardzo dobra i nom dalszych pożyczek, 
zabaw na. P . Bożewska, z miłą swo- — (1) Sprawa 8 ko na w pow.

u a i i ^  U > Y VJ '  » v u  J  I J Q  IT  0 ^ ' I ^ U L H c  i a l i U D l i J  Ł l !  J O i l ń "  1 . r  1 £  M  > 1 t  1 "  *- w  z . € J  U J

Olbrzymie zapasy żywności zdobyte, mann m iał odwagę powiedzieć w cze w arunkach! Niemcy mogą wy- * * *  przedstaw iciele w ładzy oddadz,
Znowu papiery Niemiec poszły w Reichstagu, że nie istn ie je  mozh* brnąć z honorem ze straszliw ej im- ? , 8Plżow e-.J pom nika uerm an ji, dost0jnem u gościowi należne honory

 ........................................................ wy. obalonego na ry nku  nakjelskim  w jako  Jnaj wyi8a#nłU u nag prZed
Ale czuw ała przytom nie—Nerne- wicI®.lo^ i C erk^ i  P?»wosławnej.

,G renzschu tz  
jchan

niejt zy okaz — to nabój pruski 
■w. Dum Dum, z zaostrzonym  czub  
In im , wybuchający.

Sprawa chodników.

górę.. wość rozstrzygn ięc ia  w ojny—mie- preey. obalonego na ry nku  nakielskim  w j ak;0 n aj w yi sa*nłu u nas p rzedsta-
A cóż te ra a  pisze Ludendorff w  ciem . Sfery polityczna cywilne o- Ale czuw ała przytom nie—Neme- P ^ ^ y p h  dniach styczuia  1919 r.,

pam iętnikach swoloh? P rzyznaje  się, garn iały  całokształt sy tuacji. Nie zia dziejowe. N arzędziem  Jej miał (raz:y ®010r naeaan, posroa Niedawno wrócili z Baranowicz
że popełnił wówczas „szaloną nie- m iały żadnych złudzeń co do dal- być Ludendorff. Ten św ietny  wódz, * t6^yc“  Zwraca odznaka z praedgt6wlciele naszego Tow arzyzt-
o*trożi-ość“, źo innem i słowy, znowu szej w ytrzym ałości Niemiec—w nie- um ysł ja&ny, w ojenny fachowiec » tiren3ScnutH łłrom berg  wa Rolniczego. W rócili ze z jazdu
zaryzykow ał. Ba, w pam iętnikach rów nej walce. Łupy ukram skie  za- pierw szorzędny, — oślepł i zgłupiał kai ,/rn«ViCt’ P>«ciu! pow iatow ych Tow arzystw
■woich mówi o tym  w ściekłym  ba- wiodły; stan  ekonomiczny Niemiec jak  o sta tn i z wyborców sejm ow ych. ,l y nanoj pruski 1.
■ardzie naw et z pew ną k o k ie t irją... był fatalny, atan moralny Jeszcze Quos vult Jupiter perdere—dementat.
Patrzcie! Puściłem  się na tak i sza- gorszy; A u strja  ledwie już dyszała; Może nie zdarzyć, się drugi raz
lony h azard—i udało się! B ułgarja  wołała o pokój; T urcia  go- tak i m om ent. Teraz albo! nigdy

I nasta ł dzień gdy trz sb a  była towa była wycofać się z minimal* można: zerw&ó banki Staw ka ogrom-
in o w u  powziąć decyzję, od której neml stratam i. A decydować się na. Dobra se rja  idzie. W stać  od
m ogły losy Niemiec zależeć. trzeba  było szybko. Od 10-clu już stoiu, zadowolnić się tem, co się

Było to pod koniec 1917 go ro  m iesięcy należała A m eryka Półno- w ygrało? To dobre dla... cywila,
k u . OstateK wojennego Impetu ko- cna do koalicji 1 przygotowyw ała N igdy dla „praw dz’wsgo w ojaku",
losu o glinianych nogach załam ał arm ję  na europejski front. Lada Ciemno m u przed oczami. Nie wi-
s lę  w trak tac ie  Brzeskim . Niem cy dzień mogła nadpłynąć. Dyplomacja dzi ojczyzny w łasnej ani zbawienia, D elegata Rządu w W ilnie z dnia dziele ja k  podniesienie s tanu  na- 
■bezpieczne od w schodu mogły całą niem iecka nie widziała innego wyj- ani wielkości, ani upadku. W idzi 26.VI. 1924. L  dz. 4687.11,, m ają- sze?o rolnictw a,
aw ą m ilitarną potęgę rzucić na le ia  jak  pokój kom prom isowy. tylko w łasną chw ałę, widzi tylko cego na celu u jednostajn ien ie  chód- Są u nas i w ypad:! Przed kilku
iro n t zachodni. S tosunek dotychczs- Inaczej patrzy ł na sp raw ę „wo- przenajdroźszą: sław ę w ojenną. Ja k -  nfków w mieście i popraw ienie dniam i na posterunku policyjnym  w  
«ow y sił uległ zupełnej zmianie. Od je k  praw dziw y* Ludendorff M id-że że by po nią nie sięgnąć? przez to ich zew nętrznego wyglądu Howeźnie w sku tek  nieodpowiedniego
dwóch let wyczekiw ał {Ludendorff wstać... cd stoln gry, m ająo wła- I Ludendorff rozparł się p rzy  Kom isarz Ryądu na m. Wilno w obchodzenia się s  bronią post. Ż n i­
na  tę  ohwilę. I oto nareszcie nudo- śnie w ręku  pyszny atut! / t i i ł - ż e  stola gry . Na skinienie jego przy- porozum ieniu z rzeczoznawcami, de- jew sk l ciężko raa-1 w ystrzałem  z 
s iła !  nie spróbować przełam ania fro n tu  cichł kanclerz, zam ilkła dyplom acja... egow anym l przez Okręgową D y- karab inu  posterunkom ego S tauk ie-

Cioa decydujący  może sadać iachodniego przed zjawieniem  ,s ię  1 rozpoczęta się na zachodnim frou- rekcję  Robót Publioznych, postrno- wicza, k tó ry  w stanie beznadzlej-

Koisunlkat Komisarza Rządu na 
m Wilno.

W w y k o ian iu  zarządzenia

ROlniciyoh. Jak  w ynika z ich relacji, 
osiągnięto tum  nader dunioełe po­
rozum ienie, m ianowicie postanowio­
no załoiyć Okręgowe Tow arzystw o 
Rolnicze, do którego będą należeć 
pcw. Baranow icki, N ieświeski, Stoł- 
-  ioki, Nowogródzki i Słonim ski.

Zespolenie to, da m ożność bar­
dziej skoordynow ać w ysiłki powia- 

pana tow ych T ow arzystw , w  tak  ważnem

koalicji. Rozporządza niebyw ałą m a- am erykańskiej pomocy?
>:ą 80-eiu dyw izyj. Jakiż front wy- Dyplom acja (a !z n ią i sam  ee- 
trsy m a  napór takiej potęgi! sarz) rozumowała słusznie: Niemcy,

W  Berlinie, w śród cyw ilnych pew ne tery to rja lnych  zdobyczy na 
polityoznych sfer najw yższych  nie wschodzie, m ogą okazać się na za* 
podzielano ani zapała, ani gorąca- chodzie... wspanlałom yślnem i. F ran ­
kowego podniecenia, ani optym ism u cja zadowolni się A lzacją 1 Lota- 
generalie ji wojskow ej Ludendorf- ry n g ją . Zresztą odda się na pastw ą 
( im  n a  ossle. V  tak iej w łaśnie koalicji A ustrją ... 1 da się sawrneć

cie wielka w ojenna 'g ra —za& ąf się  wił 
c k t o sta tn i W ielkiej W ojny.

(D. N.)
Cz. J .

wprowadzić zasadniczo typ  nym  został przewiezie)i v do szpitala  
chsdn lka  1  p ły t betonowych. w  Nieświsżu. Żm ijew ski z o s ti ł  are-

Chodniki tego ty p u  bydą stoso- s itow any . 
w ane w dzielnicach, ar. a [dujących Sm utne bardzo, że funkojonarju- 
się m iędzy ulicami: M ontwiłłowską, s ie  policji nie są obinajm ieoi do- 
Ł ukiską, Ko mej B aterii, Zygm un- kładnie z posiadaną bronią, a u re sz -  
tow ską, A rsenalską, Placem  Kate- tą , 00 się człowiekowi nie przycarzy . 
dralnym , Królewską, Sw. A nny, A  teraz najsm utn ie jsze , o ozem 
M etropolitalną, Miłosierną, BaLuztą, cboiałem  napicać. W  N ielw leżu,
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w o j n a  p o z o s t a w i a  d u ż o ,  b a r d z o  D  O  I *  L
d u ż o  m o g i ł  o b r o ń c ó w  O j o z y z n y  w
erosie w alk s  Rosją. N ie sacaęd illi Tournóe mistrza Wilna,
oni krwi 1 życia  w^loiąo o polskość
m ia stt . A  d z iś . . .?  W ie l e  ■ tych  mo- (W>wla< z Prof Weyzenhorrem).
g i ł  zrównało s i ę  j u ż  Z ziem ią, w iele O negdaj w ieczorem  w yjechał i  naszego
k rzyży  I napisów  brair, a w szystk ie  m ias ta  aeozłoroczny, a praw dopodobnio 1
z a r o s ł y  t r a w ą  i  c h w a s t a m i .  tegoroczny, m istrz  okrągli w ileńsk iego ,

ł hn słnnrnie nisze K iab sportow y  „Wllja*1. Klub ton Je s t Jed- b łuszn ie i oarazo słu szn ie  pisze % n a jru ch liw ssy eh  placów ek w dzie-
nasz organ „L/spolna oprawa W d iln le  w ychow ania fizycznogo. W yjazd
jodnym  a ostatnich  numerów: więc na jso lidn ie jsze j drużyny  w yw ołał

„Zgasła W nas c h w i l a  p o d n i e t y  i ogrom ne za in teresow anie w s re raeh  sporto-
. . f U i k *  M y D o , n y » o l * n »  n a j l c l . m
w r o j f a .  .  sag ran leą. Będzie ono trw ało  około  p ęclu

U m ilk ły  pełne entuzjazm u okrzy- tygodni. C iekawe, że .W ilja*  ]e s t jodynom  
ki, o sch ły  łzy , pow iędły k w iaty  w Polsco tow arzystw em  sr.ortow em , k tó re  

j  4 u x i  w ylożdza na tak  d łu^ i o*r©3 c ia tu ,  gdyż
rzucane pod nogi dących na b ó j  n łw e t ^Cracoyia* w yjechała  do H iszpanii 
żołn ierzy , um ilkły działa i przysohły  ty lko  na  trzy  tygodnio. J e s t to więc swego 
reny, a pozostała jeno  skarga, z.e- rodzaju  rekord W ilna. P rzed sam ym  w yjaz-
r n ia  obficie krw ią polską zroszona dem aw róclliśm y się do znanego w 6wlc:<?i® 
; , . .. ^  r  spo rtow ym  prof. W eysenhoffa, k ierow nika
- ty sią ce  m ogli. 0W0J ekspedycji sportow ej, k tó ry  łr.skaw ie

Inne m iasta krain zachodu, sta- udzielił naszem u pism u specja lnego  wy 
w izją  sw ym  bohaterom w spaniałe w ladu.
pom niki, otaczają m ogiły  czc ,ą  i , , -  i” 1 drmłymy wyjeżdża],os]

 a j _ < _  1 laka m arszruta? zapy tu jem y  pana profe-
t p  eką, św iecą  uroczyście dni ,  W BOrł-i>\^ y jeżdża  razem  osób 18, w te m
których oni padli. A U nas? dwaj bram karze  1 Kilku rezerw ow ych. Je-

W ejdźm y tylko na cm entarz. W  dzlem y przez Zemgalo do Rygi, gdzie J rż  
olchym  zakątku u jrzym y ki-kanaścic we czw artek  i p iątek , 8 i b. m. 1 1 sie rp n ia  

- , , . . rozTStrywamy p ierw szy mscz i  będącympagórków  (nw m ogił) uszeregowa- rui7»rż'w“ '  - 5 s . '
nych zw yczajem  żołnierskim  w 
rząd."

A s ą  one obrazem lu in y ... , u.
. Z d r Y t a i t .  p i o s e n k a  ł o m i a n k a ,

Źe po Śmierci na m ogile wyrobiaia g ram y w uliku m iastach , a  więc dn. 18 1
białej róży kwiat. i? b. r. w W yborgu  z zespołam i: „Y ilporiu

Przejdzie jeszcze lat k ilka i na 1 .viiporia sudet* Potem znów
J i k,ik dalej do ruchliwogo mlaita Kuopio na la-

n iie jB C U  8 p O C Z y n k u  kości bohaterów wo(jy % klubem „Kuoplou PalLo6eu^a',. Dal-
będziem y grzebali inne otioby, a  czym  etapem  naszej m a rsz ru ty  je s t  m ia s ti 
może naw et przestępców  i sam obój- W asa, w k tó rsm  23 i 24 gram y z d rużyną  
0 £ w  .W asam a". Z W asa przenosim y Się do zna-

. . .  . nego handlow ego m iasta  T am m erfest, w
P rzejdźm y jeszcze  parę kroK O W  gram y 27 b. m. z d rużyną spo rto -

dalej. w ą .  Tam perein  P o llo llija t* . N a sam ym  zad
W ielka m ogiłą Z im ponujących końcu rozegryw am y mecz w Abo z sympa?

rozmiarów krzyżem , otoczona sd^ £ mtygódJn i^ e m u  w'W ilnie!
w alącem  się  juz LlsRiem diew nia- 2 tego w idać, źe zaproszono  n as  n a  12 
nem  ogrodzeniem , cała porośnięta m tozów  tow arzyskich.
Ogromnemi chw astam i. Jodnakże nie Je s t w ykluczonem , że w

A przecież to m o g ił. hohat-rO * ‘
m iasta. Spoczyw ają w Ilich ąw łoki P ow rót do W ilna  n a s tą p i praw dopo-
ś. p. W ełn istego i innych, którzy dobnie w początkach  w rześrla , przyczem
czynn ie bronili w a s z e  O g m s k a  do- dośw ladezona po  ty lu  zaw odach, d rużyna
m o w e ,  ś w ie c i l i  m ę s t w e m  i l l ó w ia -  nasza p rzy s tęp u je  zaraz  do rozgryw ek o 
. , . v  . m istrzostw o  k la iy  A O kręgu W ileńskiego .dom iem em  naroaowem , a k : o n j sw ojej strouy  i  ca łą  życzliw ością

padli zam ordowani Z ręfc; k i i .ó tv  w itam y usiłow ania naw iązania  bezpośred- 
bolszew ickich “ o c h  stosunków  w dziedzinie sportow ej z

„Czy nie da się mc zrobić, aby P a s tw a m i baityck ieim . 
zabezpieczyć je  od zupeńiej z a g ła d y ?
Czyż nie powinny pozostać one
przynajm niej jako pamiątka z dni 
k lęsk  i ohwały?*— zapytuje pismo.

Jakjeż to utrasznie sm utne...
Kaes.

niedaw no w W llule m istrzem  Łotw y: „R ieus 
P u tbo lak lubs* . Po k ilku  dniach przejeżdża­
m y do T a llina , łto llcy  E stonjl, gdzie g ram y  
ze zn an ą  d ru ży n ą  fulbolow ą „bpurt*  (8 i 9

n as przepraw a 
1 tam

A. W ersztel.

K osiark i, żn iw iarki, w iązałzl o ryg inalne  
DEBR1NGA lub  MAC—C0RM1CKA 

grab ie  konne, sie rpy , kosy  p o l e c a

Zygmunt Nagrodzki
WILNO, Z aw alna }$• 11-a

TELEGftAMY.
Sprawa Umińskiej.

PARYŻ. 81, VII. (PAT.) Adwo­
k a t Beylm  po przeprow adaen iu  
w stępnych kroków  w spraw ie S ta ­
nisław y U m ińskiej odcjchał dziś 
a Paryża. P. Beylin podkreślił n ie­
zw ykłą życzliwość, jaką  wt&dze 
francusk ie  okazu ją  p. Stanisław ie 
U m ińsk ie j. U m ińska została w so­
botę prowizorycznie wypuszczona 
na wolność i pozostanie w P a rv iu  
aż do z r kończenia dochodzenia, 
t. 33. prowdopodobnie oo końca 
sierpnia. R ozpraw a przed sądem  
przysięg łych  rozpocznie się w koń­
cu października.

Odnowienie układów.

D U StELD O RF. 31, YII (PAT.) 
P e rtra k ta c je  pom iędzy kom isją zło­
żoną z s z e ś c u  reprezen tan tów  gór­
n ictw a i z przedstaw icieli koncer­
nów przem ysłow ych Zagłębia Ruhry 
z jednej strony  i Micum z drugiej 
strony  zakończyły się odnowieniem 
układów  w ygasającyoh z dniem  8L 
lipcft.

Obrady Senatu francuskiego.

PAKYŻ. 31, VII. tPAT.) S enat 
odroczył d yskusję  nad ustaw ą o 
amnesLji do najbliższej sesji, p rzy ­
jęto natom iast w niosek p rzed łuża­
jący  dotychczasow ą ustaw ę am ne­
s ty jn ą  do roku 1925. N astępnie 
przy jęto  p ro jek t rehab ilitac ji r o z ­
strzelanych  bez sądu  żołnierzy.

Zaufanie dla Mac Ojnalda.

LONDYN. 81, VII. (PAT.) W czo­
ra jsza  oyukusja w spraw ie bezro­
bocia zakończyła się odrzuceniem  
więKszością 30 głosów w niosku 
konserw atystów  o w yrażaniu rzą­
dowi votum  nieufności.

Z e  ś w ia ta .
Nowe badania o d powłoką a tm osfe­

ryczną zicrini.

Jak  wiadomo, a tm osfera  ziemi 
je s t  tylko w bardzo ograniczonej 
m erze dostępną badaniom na ood- 
8t.cwie bezpośredniej obserw acji w 
wielkich wyżynach. N ajw iększe w y­
sokości, k tóre dotychozas osiągnięto 
w aeronautyce, wynoszą niewiele

powyżej 10.C30 m ir., a już  tam  na­
potykano na warunki, prawie że 
całkowicie uniemożliwiające obser- 
waoję. Baloniki próbne, wypuszcza­
ne bez obserwatora, z au tom atycz­
nie je ie s tru jącem i przyrządam i 
mieriiiczemi, dochodzą przy sp rz y ­
jających warunkach nieco wyżej, 
bo do 19 000 mtr. wysokości. Na 
podstvwie tych dsuych  obserwa­
cyjnych obliczono, iż powłoka atrno- 
sleryczna ziemi w wysokości 80 
kim. je s t  Już tak  rozrządzoną, iż 
jakiekolwiek ciśnienie naw et naj­
bardziej wrażliwym barem etrem  nie 
dałobv się stwierdzić. W  wysokości 
1 5 J  kim. ciśnienie obliczano na 
jedną milij. część milimetra.

Tym czasem  dwaj uczeni an- 
gielocy, profesorowie fizyki przy 
uniw ersyteoie oksfordekim, pp. Lia- 
demnnn i Dobson, przeprowadzili 
na podstaw ie badań zjaw isk m ete- 
orycznych nowe obiiozenia, które 
pod niektórymi względam i dały 
w prost rew elacyjne rezulta ty . Tak 
uczeni cl stw ierdzili m. i., że na 
wysokości 150 kim. ciśnienie atm o­
sferyczne je s t  tysiąo  razy  w iększe, 
niż dotąd obliczano. N ajciekaw sze 
jedn?k  są  ich obliczenia, dotyczące 
tem p era tu ry  w arstw  powietrznych. 
Dotychczas przypuszczano, że tem 
pera tu ra  obniża się równom iernie, i 
to  m niej więcej o 1 stopień na 
każde ICO m tr., aż do osiągnięcia 
tem pera tu ry  próżni, około 2 7 3  s to p ­
nia poniżej zera. Tym czasem  pano­
wie L indetnacn i Dobson u trzym ują , 
że na wysokości 13 kim. dochodzi 
do 27 stopni ciepła. Nie u lega 
wątpliwości, że nowe te badeuia 
wywołają ożywioną dysk u sję  w 
świeci© naukow ym .

*
— Lokomotywa bez ma82ynlsty. W  C hi­

cago  s ta ł się n iepospo lity  w ypadek. N a 
to rach  kolei B altim ore—Ohió, bezpośrednio 
D ołączonych z kolojam i ulicznem l. sta ła  
lokom otyw a, k tó re j m aszyn ista  1 palacz 
oddalili się a a  chw ilę S ko rzysta ł z tego 
ja k iś  zw yrodniały  z b ro d f a rz  przeskoczył 
przez c-grodzonlo i p u śe ił lokom otyw ę w 
ruch. Potem  zeskoczył i u k ry ł się  pom iędzy 
w agonam i.

M achina puzbaw iona k ierow nika popę­
dziła  do m ia s ta  z szybkością  50 mil n a  
godzinę. Na najb llśszym  przejeżdzie w padła 
n a  au to b u s m iażdżąc go, zab ija jąc  trzy  
oseby 1 ty leż  ciężko ran iąc . R obo tn icy  ko- 
lejow l zauw ażyli b rak  m aszynisty  1 chcieli 
j ą  w jk o le ld , lncz nie zdążyli. Na najbliższem  
ik rzyżow aniu  u lic  rozszalała  m aszyna znowu 
w padła na  sam ochód 1 z g n io tła  na śm ierć 
6  osób. W końcu d różn ikow i u d a ło  s l v 
sk ierow ać potw ora n a  to r zapasow y, zakoń 
czony w ysokim  nasypem . Lokom otywa

p rzeb ieg fa  dw a kilom  I o sta teczn ie  p rzy  
s tra szn em  w strząśn len lu  w ykoleiła s ię  i 
w pad ła  d a  row u Spraw ca zbrodni nie zo ­
s ta ł  odnaleziony.

i TflATR POLSKI (L utnln)
W ystępy

W. Lenozewsklego, I H. Bożewekie].

D z i ś
„Proces rozwodowy"

K om edja Q arrick ‘a 
P oczątek  o godz. 8 wlecz.

(T S  A T R  L B T N 1  

W y s t ę p y
B. H O R S K I E G O  

i ostatnie  w ystę p y  M . G ra b o w s k ie j
Dziś

„Szalona Lola"
O peretka H lrscha 

P oczątek  o godz. 8-eJ wlecz.

S p ró b u jc ie  no w e j w yśm ienitej 
—  h e r b a t y  r . -103* —

FelsTeaCo Warszawa
HURT— D E T A L

N aw ozy Sztuczne z pierw szych zróde! 
p o leca  „P L O N “ Sp. z ogr. odp. Portow » 6-c 
elefon 7-99. W arunk i p ła tn o śc i udogodnione

.WP.RSZAWSKft GIEŁD
urzędow a 31 llpca  b. r. 

G o t ó w k a :
D olary  S tanów  Zjedn. . . 5.21—5.18

C z e k i :
B elgja 
H olandja 
Londyn 
Nwy Jo rk
P aryż  . . . .
P ra g a  . . . .
S zw ajea rja
W iedeń . . . .
W łochy 
M lljonówka .
Pożyczka złota 
Bony złote 
Pożyczka dolarow a

23.71—2349  
199 lg  -197.21 

22 9 .*-22.70 
5 21— 5.18 

26 0 5 -2 f i  80 
15 44—15 30 
96 63—9567 

7.35—7 28 
2261—22 3$ 

0.72—0 83 
0 60 

0 77—0.59 
2.70—2.7^

Redaktor
Stanisław Mackiewicr.

^ajtańaze źródło zakiipui!!
OWSH siewnego

OWSA karmowego 
OTRĄB 

SIANA
SŁO AY CUKRTJ 

/"1ĄK1 razowej 
AĄK1 pytlowej

SŁONINY SZMALCU 
SUPERFOSFATU

w  S p ó l d z b h i  r io ln e j
Kresowego Związku Ziemian

ZAW ALNA 1. TEL. 1 -47

D o m  H a n d lo w y  S . iM . B A N E L
M :r k ‘. w c z a  N2 2 3

Tani  Tydzi eń! !
O
*o■o* n

/
O bficie zaopa trzony  w tow ary W inne, w ódczane k ra jow ych  1 z a ­

g ran icznych  firm  oraz  kolon jalno-cukiern iczo  1 owocowe.

ZP»
WW"mN »

N JA to wt*C Mco
Ht

UWAGA: Każdy k u p u jący  Jednorazow o n a  sum ę n ie  niżej 20 tu 
z ło tych  o trzym a g ra tis  1 bu telkę lik ie ru  w yrobu H artw ig  
K antorow icz Tuw. Azc. Poznań , p ierw szorzędnej jak o śc i.

BI OP
B ®
?!«■O-a

o

T a n i  T y d z i e ń ! !

K A M I E N I E  Ż Ó Ł C I O W E
Usuwa bez bólu CHULFKINAZA N1EM0JEWSK1EGC 

Atak! w zupełności ustają.
OBJAWY: (początkowe). Ból w bokach 1 dołku podsercowym  
(gdzie schodzą się  żebra). Pobolew anie v  w ątrob ie . Skłonność 
do obetrukcji. U ryna ciem na 1 m ętna  lub też bezbarw na, ja k  
w oda, język  obłożony. G jrycz  1 kwas w u stach . O dbijanie g a ­
zam i. W zdęcia 1 burczenia w kiszkach. Bóle 1 zaw roty  gł:iwy 
S ilne zdenerw ow anie. OBJAW lf: (podczas ataków ). W dołku 1 
w ątrobie s ilny  ból, k tó ry  się rozchodzi ku  s tro n ie  ty lnej — 
peslo , k rzyżu  1 s ięga  aż pod ło p a tk i. W zdęcia brzucha; ro z sa ­
dzanie ż e ta r  1 pa rc ie  n» kiszkę otolcow ą. B rak tchu oraz ból 
w p lecach  1 k la tce  p iersiow ej (n a  p rzestrza ł). N iekiedy w y­

mioty żółcią, dreszcze, zim ne poty , żó łtaczka  
Skład |łow ay: Aptekarz flz jo ltg  H. Ntemojuwgy!

W arszawa Newy Świat 5.
Sprzedaż we w szystkich akładaoh aptecznyck 1 aptekaoh.

Dom Handlowo-Przemysłowy

„ A L H i A i i "
WILNO, Dobroczynna Nr. 6.
Polecamy po cenach konkiirencyjnych

Mąkę Nelson, szmalec wieprzowy, śledzie, sól, oli­
wę oraz inne tow ary  spożywcze i mydlarskie.

iss
D R U K A R N I A

J. Gajewskiego
Wilno, Saw.cz 8, te l. 2-62.
PRZYJMUJE WSZELKIE Oft- 
8 1 ALUNKi W ZAKRES DR U­
KARSTWA W C H O D Z Ą C E .  
WYKONANIE S T A R A N N E  
N A  T E R M I N  WYMAGANY 
-  PRZEZ KLIOENTELĘ. —

Sum ienność. Akuratność-
C E N Y

n i ż e j  k o n k u re n c y jn y c h .

KANTOR o tw a rty  od 8—3 1 5 —8 w.

Kasa Chorych m. Wilna \
u a  mocy a rt. 53 ustaw y  /. dn 19 m aja 1923 r. 
o przym ueow em  ubezpieczeniu  n a  w ypadek 
choroby podaje  do w .adom ości, że dn ia  5 
s ie rp n ia  19**4 i . o godz. 10 rano  w lokalu  
gorzelni B iałowież przy ul. P iłsudsk iego  
,Y» 13 odbędzie się licy tac ja  ruchom ości, 
na leżących  <lo tejże oszacow anych ;na su ­
mę zł. 5U (p ięćdziesiąt) sk ład a jący ch  się i  
k asy  ognio trw ałej na  pokrycie .n a ie ż n a śe l 
no rzecz Kasy C horych.

R uchom ości obejrzeć m ożna w dniu 
lic y ta c ji od godz. 9 rano spis zaś ta k o ­
wych codzlen. od 9 do 12 w O ddziale Egz*. 
kucyjny in  Kasy C horych (D onln ikańaka 15)

S. Sokoł weki
p. o. D yrektor*.

SPÓŁDZIELNIA ROLNA
Krestwego Związku Ziemian

Zawalna Nr 1, telef. 1-47.
Z alires dzialalnośoi:

Zakupi sprzedaż prod rolnych
Generalna Reprezent. 
Gł, Urz. Żywnościow

Sprzedaż m ąki ży tn ie j.

Skład paszy
Sprzedaż detaliczna: ow sa, o trąb , 

siana , słom y.

Własne piekarnie
W ypiek c h le la  za sp rzedażą d e ta licz ­
ną  we w łagnych sklepach (U niw ersy­
tecka  1, M iekiow.caa 20, K&iwaryj- 

ska 1, Portow a 22).
W ypiek ch leba u la  szp ite ii, in te rn a ­
tów, ochron, przytułków  i t. Jj. ln s iy t.

Dostawy rządowe
Pośrednictw o m iędzy producentam i 
ro lnym i a In s ty tuc jam i państw ow em l 

w dostaw ie produktów  rolnych.

Składy towarowe z 
bocznicą kolejową
Róg u l. T a rło w e j 1 Szkapi 3rn ej 

telefon  4-02.

Własny tabor Dźzewoz.

M a k a ro n
w y b o r o w y  o fia ru ję  

n a jtan ie j D/H. N Fele, 
W arszaw a, T w arda 4, 
te l. 1 1 - 9 8

Piękność kobieca
Jost tylko wówoias skończ o 
Ba, gdy tw ars 1 ręco m ają 
piękny biało aksam t.ny Jło  
d^luńciy wygląd. Zalsly te 
osiąga się p rs s i r  ' i  -u.-.e 

uś/oio
mydła Ksi|dza Kni>ppi
zad ać  wesędzle Prawdziwe 

t r u to  i  podpisom  R. Wleciar*kl 
P izadstaw ldele tw o '! om h*nuow y  .KORONA* 

W aresaw a llarszałkow aka lg 9.
Jecfa uas

ŻĄDAJCIE w sz ę d z ie
■ajlcpoze HOLENDERSKIE

w oryglnalnem opakowaniu

^ n k c j p s .
K »ei C horysh m. W ilna o g ła s ia  n in le j- 

saem  k o n k u ry  Da etanosko  d y rek to ra .
Od kandydatów  ub iega jących  oię o po­

w yższe stanow isko w ym acane eą:
1) dowody w y k sz ta łcen ia  conajm nioj 

średnlogo.
2) dowody paro le tn ie j p racy  w in s ty ­

tu c jach  ubezploczenlow ycb.
W ysokość uposażenia s ła lb o w sg e  oraz 

inne w arunk i ustalono zo s tan ą  według 
umowy.

Torm ln sk ładan ia  o fe rt u p ływ a z dniem  
31 sie rp n ia  1924 r.

O ferty  w raz z dow odam i należy k iero  
wać pod adresem  K asy C horych m. W ilna, 
ul. D om inikańska 15, na  ręce Przew odni­
czącego Z arządu .

K asa C noryeh  m. W llaa  
(—) M icczysłtw  E igiel 

Przsw sdslczęsy Zarzęda

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Inteligentna pracy  biurowej lub
zarra.au domem, może na w yjazd. 
Oferty do redakcji „Słowa“, dla W , S.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

c  i n c  a
Soo u b rań  m ęskich  1 ch łop ięcych

około
S o o  U lstrów  I R eglanów  przejściow ych

dobrego kroju
w ro zm aity ch  faaoaach  1 kolorach, 
od średn ie j do na jp rse iiu le jsze j j a ­
kości, polcoo po eon ic h  b a rd z o  

koPzystnyoh.
Meeh. fab ry k a  odzieży m ęskiej 1 d la

chłopców .

Peisert
P o in n ń , S ta ry  R y rek  g4/«5. J p tr. 

Telefon 1104 — AHr  T e lrg r T ozta
Na życzBHie wysyłany emnik.

N a sezon zimowy sp e c ja lm śś : JUPY.

Borcwczyki

P I E G I
1

kreu L A N O L  W.
RADYKALNIE USUWA 
OL 2>.< LAT ZNANY

|  Perfumerie d'Orient-K*lotechnlka. Warszaw*

Z ara^ : iub oo 1 
września w y n t jm ę  
w środku miasta.

dwa pokoje 
umeblowane

z używaln. kuchni 
tv lk t>  dl®, śoindsń. 

Ł a s k a w e  o ferty  
p r o ż z ę  s k ł a d a ć  w 
R liekcii „Słowa* 

C. J

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ »
Nauczyciel

m atem atyki udziela 
lak cy j. P rzygotow uje 
do egzam inów  i n a  m a 
tu rę . O fiarna 4 m. 2. 
F. G.

Z gubiono k a rtę  od­
roczen ia , w ydaną 

w r. 1923 r. przez P. 
K. U. — Lida na  Im łą 
M ustafy Szabanow l- 
c ia  zam ieszkałego w 
wsi M urawszozyż 
gm. Iw je— uniew

Zgub. książkę w ojs
kow ą J4 622-11.. 

wyd. przon P K. U- 
n a  Imię Ju lja n a  J a c ­
kiewicza. U n lew a łs la  
■'9-  __________

Zgubiono
dn. 2 0 -'’II ilokB r.enty 
na  st. W ilno, na  Im ię 
F ranc iszka  Z acharew i­
cza l. L eg itym acja  
wolnej jazd y  po g r a ­
nicy w ydana przez II 
komp. P.P. G ranlcznoJ 
2. Z aśw iadczenie z k lń  
row nlc tw a R obót Brd* 
S tr . G ran. Iż p ra c n j*  
ja k o  techn ik - 3. R e­
ferencja  od N acz. 
by Skarb . P. O iy W *  
4. Odroczenlo w ol" 
w ydano przezgP K. 
W ilno i  41 zł U nl 
w ażnU Ją olę.

Skradziono dowód o- 
so b ls ty  wyd. przsa 

S ta ro stw o  V.M1.1 k a r­
tę  odroczonla wyd 
przoz P K.U. — lin  
A b ra ira  B la ba  u lica  
S tra sz n a  11-4. UbI«- 
w ażn ia  się.

tfydńMffl » guttpstwfe mipółwłalddcłi — Stsalsław Masklswlsz. LrakRtRia J. Bajtw sklege, Saw icz S.


